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Ceny pranum eretyi
Wc Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mies. zł. 2'—, kwart. 8'—■
z dostawą do domu . mies. zł.2’40, kwart 1 '—

Na prowincji z prze- 
ayłką pocztową . . . mies. zł.2'40, kwart. 7‘—

Z a g r a n ic ą ...................m ies. zł. 5 1—, kw art. 1 5 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

1 ADMINISTRACJI 
221 -1 7 .

Konto PKO Lwów  
Ni 504 .044 .

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte w olne ód opłaty.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 ™.

Cany og łoszen i
Za 1 wiersz .niilm etr. (6»|, cin. szer.) w zwykłych ogiciM O iM p 
gr. 39, w n ad es łan tm  i w nekro logach  g r .  M, w kron ice , n p * t*  
tuar, dział gospodarczy , paski w tek ic ia  g r .  ł ł ,  pod nagłów ­
kiem na pierwszej s tronie  z ł .  T —, T abelaryczne o N  w i .  t l >  
łe j. Za jedno słow o w drobnych o£ło»zeniach g r .  
i sprzedaż słow o g r .  12, m atrym on ia lne , kor«*pondtWGjy 
pryw atne »łowo gr. M, dla  p u z u k u ją s y c h  praqr 5# . & 
Z zastrzeżeniem  m iejsc 23 pre* Zagraniczne o M p rte  d ro że j

N A S Z E  T A R G I.
I.

Już w średniowieczu prowadzili 
Lwowianie własną politykę handlow ą 
i własny wywiad gospodarczy na polu 
dniow ym  wschodzie Europy, dociera* 
jąc aż ku Azji Mniejszej. Zawierali tra 
k taty  handlow e z mołdawsko-woło* 
skimi władcami, nawiązywali łączność 
z włoskimi koloniami handlowym i nad 
morzem Czarnem i Azowskiem, otwie 
rali swą inicjatywą całej Polsce drogi 
tureckiego handlu. Dzięki licznym i 
wyjątkowym  w arunkom  i dzięki swe­
mu położeniu geograficznemu na „szla­
ku tatarskim " Lwów stał się już w XV  
w ieku łącznikiem handlowym  między 
Europą i Azją. Stal się terenem nie* 
ustannych niemal „targów", na któ* 
rych można było ujrzeć towary, pr.zy* 
wożone z rozmaitych stron świata. 
G łównymi przedm iotami handlu były: 
sukno, jedwab, korzenie, wosk, w oły 
i ryby. Szczególną sławą cieszyła się 
lwowska suszona wyzina, rozchwyty­
wana na targach krajow ych i zagrani­
cznych.

Nawiązaniem do tych chlubnych tra 
dycyj są lwowskie Targi W schodnie, 
w przededniu których otwarcia stoimy.

Okoliczności, towarzyszące pow sta­
niu Targów  W schodnich i ich dotych* 
czasowej pracy nie należały bynaj* 
mniej dc sprzyjających łatwem u roz* 
wojowi takiego przedsięwzięcia. Trwa 
jące na przestrzeni całego szesnastole- 
cia z krótką przerwą przesilenia ekono 
miczne, będące naturalnym  wynikiem  
gruntow nej zmiany światowych stosun 
ków  gospodarczych w okresie pow o­
jennym, cechują ten okres. W iele z po 
między pokrew nych placów ek targo­
wych, rozrzuconych na terytorjum  
wszystkich krajów  europejskich, mu* 
siało w  tym czasie wstrzymać lub zwi* 
nać swą działalność. Targi W schodnie 
jednak w tym właśnie okresie zwycię* 
sko stawiały czoło przeciwieństwom 
a w ostatnich latach wykazują w ido­
czny rozwój.

N a całym obszarze Polski liczne mia 
sta podchw yciły inicjatywę gospodar­
czą Lwowa i zastosowały na urządza­
nych przez siebie targach ratunkow e 
środki gospodarcze. Mimo tej konku* 
rencji Lwów z zaciętością ponaw ia swe 
im prezy targow e, rozszerza, ulepsza, 
reklamuje, ściąga na nie swoich i ob* 
cych.

Każdorazowe otwarcie Targów  
W schodnich jest dla Lwowa i Mało* 
polski wschodniej wielkiem świętem 
pracy i w ysiłku twórczego. D um ny 
jest Lwów z tego, że umiał zarówno 
złożyć dla Polski daninę krwi, jak 
niemniej daninę tw ardej i ofiarnej pra 
cy, gdy z ruin i zgliszcz wojennych 
trzeba było dźwignąć gmach nowego 
życia, założyć fundam enty pod silną 
budow ę nowoczesnego państwa.

Lwów jeden z pierwszych zrozumiał, j 
że jeżeli Polska ęhce żyć wolna, musi 
Wypromieniować z siebie wielkie zapa ! 
sy energji nietylko w  swoim ustroju 
państw owym , ale również w  każdej 
jednostce społecznej i gospodarczej. 
D ow odem  tego zrozumienia było, że j  

gdy skończyła się heroiczna epopeja 
n ależało stanąć do wyścigu realnej pra  ̂
CY, należało stworzyć koncepcję Tar- ; 
gów W schodnich.

Lwów za czasów zaborczych — sto- 
lica kraju, ognisko twórczego samorzą 
du i kuźnia pracy niepodległościowej 
odrazu z chwilą pow stania Państwa 
Polskiego, gdy skończyła się jego do­
tychczasowa rola, zrozumiał, że nie j  

czas odpoczywać na laurach, ale że na . 
leży bez zwłoki podjąć rolę inną, sta*

D efilada w o jsk  fran cu sk ich
przed gen. Rytizem -Sm igłym .

Im ponująca uroczystość w  Nancy.
Nancy. 4. 9. (P. A. T.) N a wspa* 

niałym Placu Króla Stanisława w N an­
cy odbył się kulm inacyjny punkt uro* 
czystości wojskowych, zorganizowa­
nych na cześć gen. Śmigiego-Rydza.

O d wczesnego rana tłumy publiczno­
ści zaległy plac oraz wszystkie przy* 
legie ulice. Dachy pałaców otaczają­
cych plac zapełniły się setkami osób 
wyczekujących w skwarnym słońcu na 
uroczystość. Przed ratuszem stanął 
szpaler delegacyj i organizacyj komba* 
tanckich z trzydziestu kilku sztandara­
mi, a w śród nich sześć sztandarów or­
ganizacyj polskich w Lotaryngii.

O  godz. 9.30 gen. Śmigły-Rydz w to* 
warzystwie gen. Gam elin i generalicji 
dokona! przeglądu wojsk, wjeżdżając 
kolejno w każdą ze zbiegających się do 
placu w kształcie gwiazdy ulic, na k tó ­
rych ustawione były oddziały, witany 
po drodze owacyjnymi okrzykam i. Na* 
stępnie auto generalicji zajechało przed 
ratusz, gdzie gen. Rydz-Smigly przy­
witał się z prefektem  departam entu 
M eurthe et Moselle Bosney, merem

miasta N ancy Schmittem i konsulem 
R. F. Lechowskim.

Następnie Generał stanął na placu, 
mając po prawej ręce gen. Gamelin, po 
lewej zaś gen. Stachiewicza. W  tym mo 
mencie na plac wjechali fanfarzyści 
strzelców konnych, a za nimi pro wa­
dzący defiladę dowódca 20. okręgu 
gen. R eąuin z dowódcą miejscowej dy ­
wizji gen. Fere. G eneral zasalutował 
szpadą przed gen. Rydzem=Śmiglym i 
staną! na koniu u stóp pom nika Króla 
Stanisława na w prost gen. Śmigłego- 
Rydza, przed którym  przy dźwiękach 
zmnieniających się orkiestr zaczęły 
przeciągać kolejno, pochylając sztanda­
ry pułkowe, poszczególne oddziały pie 
choty, kawalerji, artylerji, wojsk zmo­
toryzow anych i pancernych.

N a czele defilady szedł 8. bataljon 
strzelców w granatowych m undurach, 
za nim 30 bataljon strzelców w błękit* 
nyeh m undurach, dalei zaś 2. bataljon 
stacjonowanej w fortyfikacjach linji 
M aginot piechoty fortecznej w nowo 
w prow adzonych brązowych m undu-

Protest rządu polskiego
p rze ciw  prow o kacjo m  cze skim .

Praga. 4. 9. (PA T.) W  związku z 
procesem toczącym się w M orawskiej 
Ostrawie przeciwko Polakom , oskar­
żonym o rzekome ak ty  sabotażowe na 
Śląsku /.aolzańskim , charge d‘affai* 
res Rzeczypospolitej w Pradze złożył 
w dniu dzisiejszym w Czechosłowac* 
kim ministerstwie spraw zagranicznych 
następujący protest:

„Przed Sądem Okręgowym  w Mo* 
rawskiej Ostrawie rozpoczął się dnia 
2. b. m. proces Jana Bocka i towarzy* 
szy o zamachy skierowane przeciwko 
Republice czeskoslowackiej. Z  aktu 
oskarżenia sporządzonego przez p ro­
kuratora w M orawskiej Ostrawie, a 
odczytanego w trakcie rozpraw y wy* 
nika, iż usiłuje się we wspom niany 
proces wmieszać konsulat polski w 
M orawskiej Ostrawie oraz byłych 
konsulów  R. P. pp. M alhome i Klotza, 

Przeciwko bezpodstawnym  i obra* 
źliwym insynuacjom , w ynikającym  a 
ak tu  oskarżenia, R ząd polski zakłada

jak najbardziej stanowczy protest, 
stwierdzając, iż we wspom nianym  
procesie widzi now y dow ód usiłowa* 
nia ze strony czechosłowackie! wpro* 
wadzenia zadrażnienia do sąsiedzkich 
stosunków  polsko =czechosłowackich*\

M oraw ska O straw a. 4. 9. (PA T.) 
W  drugim dniu  procesu przeciwko 
oskar. Beckowi i towarzyszom  odbyła 
się wizja lokalna w  terenie, której ce* 
lem było zrekontruow anie akcii rzeko­
mego wybijania szyb w  szkołach cze­
skich. O godz. 9*ej rano wyjechali sa­
mochodami członkowie sądu okręgo* 
wego w M or. Ostrawie, (prokurator, 
oddział śledczy żandarmerii oraz dzień 
nikarze polscy, niemieccy i czescy. Po 
objeździe wszystkich miejscowości, w 
których miało miejsce wybijanie szyb, 
ekspedycja sądowa dokonała przeglą* 
du polskiego domu reprezentacyjnego 
„Polonia" w  czeskim Cieszynie, k tó ry  
miał być rzekom o główną siedzibą 
„polskich terorystów “.

nąć w szeregach budowniczych nowej 
polskiej rzeczywistości. Pomni szanow 
nych tradycyj, postanowiliśmy podjąć 
wielką w iekową misję Lwowa jako 
emporium handlowego Rzeczypospo* 
litej.

Rola Targów W schodnich w pierw* 
szych zwłaszcza latach naszej państwo 
wości miała znaczenie dwojakie. Z  jed 
nej strony Targi lwowskie, będąc pier­
wszym  tego rodzaju w  Polsce przed­
siębiorstwem  o charakterze m iędzyna­
rodowym , naw iązywały z niesłabnącą 
energią i inicjatywą kon tak t handlo* 
wy z krajam i, których w  niejednym  
w ypadku nie łączyły przedtem  żadne 
albo tylko luźne stosunki handlowe 
z Polską i w ten sposób stały się nad 
w yraz skutecznie działającym instru* 
mentem ogólno*państwowei propa­
gandy gospodarczej i handlowej na te­

renie m iędzynarodowym . Ale równie 
pożytecznym i duże zasługi mającym 
czynnikiem okazały się Targi W schód 
nie także na polu tworzenia i organi­
zacji wewnętrznej struk tu ry  handlo* 
wej. G ospodarcze zespalanie poszczę* 
gólnych dzielnic Państwa,' propagan­
da wytwórczości rodzimej, popieranie 
nowoczesnych m etod handlowych, 
działanie na rzecz podniesienia spoży­
cia — to obok wielu innych, zawsze 
skutecznie podejm ow anych usiłowań, 
odcinki, na których Targi W schodnie 
w ciągu całego swego istnienia zgod­
nie z potrzebam i Państwa i wskazania­
mi racjonalnej w  danych momentach 
polityki gospodarczej współpracowały 
w ydatnie i stale z pozytywnym i rezul* 
tatami nad pogłębieniem wyrobienia 
gospodarczego ludności Państwa i pod 
noszeniem jej dobrobytu. Bul.

rach i beretach. Za nim koleino szła 
orkiestra strzelców algierskich ze 
wschodnimi instrumentami. Strzelcy 
algierscy w swych barw nych m undu­
rach niebiesko*czerwonych i białych 
turbanach na głowach, o twarzach spa­
lonych słońcem afrykańskim  przedefi­
lowali w śród entuzjastycznych okrzy* 
ków i owacyj publiczności. Za nimi 
przeciągnęły 2 dywizjony artylerji kon­
nej, dyw izjon artylerji polowej i 8. 
pułk dragonów. W  chwili gdy odma- 
szerowaiy orkiestry, a zaczął się zbliżać 
grzmot au t pancernych zmotoryzowa* 
nych i artylerji przeciwlotniczej, roz­
legło się dudnienie czołgów, a nad p la­
cem ukazały się 3 eskadry samolotów 
myśliwskich oraz 1 eskadra samolotów 
niszczycielskich, zagłuszając niemal o* 
krzyki i owacje, które w ybuchały na 
widok każdego oddziału.

Jak tw ierdzili wojskowi, obecni na 
placu, żadne z miast francuskich, nie 
wyłączając Paryża, nie oglądało od  25 
lat tak  wspanialej defilady.

N astępnie G enerał przeszedł przed 
frontem  sztandarów organizacyj kom ­
batanckich polskich i francuskich, sa* 
lutując sztandary, poczeni udał się do 
gmachu ratusza, gdzie w  przepięknej 
sali Króla Stanisława podano mu do 
podpisu złotą księgę miasta Nancy. 
W obec niemilknących owacyj i wiwa­
tów tłum ów zgrom adzonych na placu, 
gen. Śmigły-Rydz zmuszony był uka* 
zać się na balkonie ratusza, witany o- 
krzykam i „Niech żyje Polska*’ i 
„Niech żyje arm jal“

O g. 11.30 gen. Śmigły-Rydz, gen. 
Stachiewicz i gen. Gamelin wraz z ota­
czającą ich generąlicja odjechali do 
Metzu.

Pary i. 4. 9. (PA T.) Zarów no wyso­
kie odznaczenie gen. Śmigłego-Rydza, 
jak  i dzisiejsza defilada w  N ancy zna* 
lazły w prasie francuskiej szerokie 
echo, co wyraziło się w  ogromnej ilo* 
ści szczegółowych sprawozdań, pisa­
nych prazez specjalnych korespondent 
tów  i wybitnych publicystów, których 
dzienniki paryskie w ysłały na pole 
m anew rów dla towarzyszenia generalo 
wi Smigłemu-Rydzowi w  jego podróży 
do Reims, Suippes i Nancy. W  spra­
wozdaniach z uroczystości dekorowa* 
nia gen. Smigłego*Rydza wielką w stę­
gą Legji honorowej, specjalni wysłań*, 
nicy paryskich dzienników  informacyj 
nych podkreślają zarówno wysoką kia 
sę tego odznaczenia, k tóre nadawane 
jest zazwyczaj tylko panującym  .i pre­
zydentom  republik, jak i ramy, w ja­
kich nastąpiła sama dekoracja.

„Paris Spir" wystał na teren mane* 
w rów swego specjalnego koresponden­
ta, członka Akadem ji francuskiej Lud* 
w ika Gillota, k tóry  w e wzruszających 
słowach opisuje uroczystości w  Suip* 
pes i uw ypukla rolę generała Śmigłego 
Rydza jako w odza i arbitra życia pol­
skiego.

KRÓL R U M U Ń S K I PRZY BĘD ZIE 
D O  PR A G I.

Praga. 4. 9. (PA T.) „Prager Presse** 
donosi, że król Karol rum uński przy- 

| być ma do Pragi w  dniu  28 październi­
ka. t. j. w  dniu święta narodowego 
Czechosłowacji, celem rewizytowania 
prezydenta Benesza.
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TEATR WIELKI.
Piątek teatr nieczynny.
Sobota godz. 20 „Wszelkie prawa za* 

strzeżone".
Niedziela godz. 15.30 „Pani prczesowa . 

— Godz. 20 „Halka".
Poniedziałek godz. 20 „Wszelkie prawa 

zastrzeżone".
W torek  godz. 20 „Tosca".
Środa godz. 20 „Wszelkie prawa zastrze* 

żonę".
Czwartek godz. 20 „Carmen".

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
Nieczynny.
W torek  godz. 20 „Pani prczesowa".
Środa teatr nieczynny.
Czwartek godz. 20 „Pani prczesowa".

T E A T R  COLOSSETJM:
Zespół Moritza Schwarza: W torek, śro­

da, czwartek godz. 20 „Bóg, człowiek i sza* 
tan".

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : „100 pociech".
C A S IN O : „R obin  H o o d  z E ldorado .
C H IM E R A : „Mały król".
K O PE R N IK : „Dzisiejsze czasy" z C ha­

plinem.
M A R Y S IE Ń K A : „Serca ze stali .
„Praga". ^  . ,
M U Z A ;  „K indnaperzy i „Castno de 

Paris".
PA ŁA C E: „Mały marynarz".
P A N :  „Walc cesarski".
PA X : „A nna Karenina" z Gretą Garbo.
R A T : „Amfitrion".
ST Y L O W Y : „Jaśnie pan szofer" i poże­

gnalna rcwja Sciwiarskicgo.
SW IT : „Tajemnica malej Shirlcy".
T O N :  ,Na zgliszczach szczęścia".
U C I E C H A : „Drewniane krzyże" i rewja.

F O T O P L A S T IK O N , pi. Marjacki 5.:
„Wenecja".

— Teatr  Wielki. Z  pow odu  próby 
generalnej nieczynny. — ]u tro  premjera 
świetnej komedji I. Daviesa „Wszelkie pra* 
wa zastrzeżone", ze znakomitym^ artystą 
scen stołecznych Marjuszem Maszyńskim w 
roli głównej. W ystąpią  nad to :  pp. M. Mn* 
lanowicz, Kruszelnicka, Kipeniówna, Pito* 
łajówna oraz pp. Guttner, Przystawski, 
Śliwiński i Szpiganowicz.

— Teatr Rozmaitości. Dziś w pią* 
tek o godzinie 8*mei jedno  z ostatnich 
przedstawień znakomitej farsy, cieszącej się 
stale największym pow odzeniem Henneąul* 
na  i V ebera „Pani Prezesowa" w  obsadzie 
premjerowej.

— O pera  w  Teatrze Wielkim. Juz w 
niedzielę 6-go września rozpoczyna się 
w  Teatrze Wielkim sezon operowy. Szereg 
przedstawień, rozpocznie arcydzieło St. 
Moniuszki „Halka" w rewelacyjnej obsa* 
dzie. T ytułową rolę śpiewa p. W a n d a  Wer* 
mińska, ulubienica naszej publiczności, pri* 
m adonna oper polskich i zagranicznych.
W  roli Jon tka  usłyszymy idealnego przed* 
stawiciela tej roli p. A ntoniego  Golębiow* 
skiego, k tóry  n iedaw no wrócił z Ameryki, 
gdzie z olbrzymiem powodzeniem śpiewał 
tę rolę. Janusza kreuje bary ton  o przepię* 
k ny m  glosie p. Eug. Mossakowski, nieza* 
pom niany  przedstawiciel tylu ról bohater* 
skich na scenie lwowskiej. Stolnika śpiewa 
doskonały  basista p. Roman Wraga. Dal* 
szą obsadę stanowią p p . : _ Halińska, Roma* 
now ski i Hilsenrat * Wiliński.

K<5M J N m T ? .

H endaye. 4. 9. (PA T.) Korespondent 
Reutera podaje, że po zajęciu Irunu 
przez powstańców doszło tam  dziś 
rano do straszliwej masakry. O brońcy 
rozpoczęli ewakuację miasta w chwili, 
gdy oddziały gen. M ola korzystając z 
porannej mgły zaatakowały niespodzie 
wanie miasto. W ojska wierne rządowi 
podpaliły gmachy a pozostałe w mie* 
ście kobiety i dzieci skierow ały się na 
terytorjum  francuskie. Zaskoczone 
przez dwie kolum ny powstańcze, od* 
działy rządow e zostały zm asakrowa­
ne. Powstańcy znajdą w mieście tylko 
ruiny.

H endaye. 4. 9. (PA T.) K orespon­
dent H avasa doniósł o godz. 10-tej co 
następuje: Irun n ie  jest jeszcze ostatecz 
n ie .zajęty  przez powstańców. Z mostu 
międzynarodowego widać około 15 
milicjantów, k tórzy ,z dwóch karabi* 
nów  maszynowych, chronionych przez 
barykady z m ateraców, ostrzeliwują 
legionistów m arokańskich, idących od 
rzeki Bidassoa. W  nielicznych domach 
Irunu  obrońcy strzelają bez przerwy. 
W  „Patio Colon" grupa 30 ludzi usta* 
wiła barykady, z za których strzela. 
Milicjanci i żołnierze oddziałów rządo 
wych znajdujący się w H endaye, pro* 
szą o możność pow rotu do H iszpanii 
przez Katolonią. Specjalne pociągi skie 
rują ich do Barcelony. W szyscy mili­
cjanci i żołnierze , k tórzy przeszli na 
terytorium  Francji zostali rozbrojeni. 
Jak słychać, bom bardow anie wczoraj­
sze Irunu i Fontarabia wyrządziło 
weilkie straty. Rannych liczą do 200. 
O godz. 10.30 Irun wc'ąż się jeszcze 
broni i milicjanci zajmują jeszcze p o ­

sterunek graniczny. O pór w Behobia 
jest już niewielki, gdyż karliści zajęli 
posterunek graniczny.

H endaye. 4. 9. (PA T .) K orespondent 
H avasa nadał o godz. 9 rano następu* 
jącą depeszę: W ojska powstańcze osła* 
niane przez tank i i sam ochody przyby 
ły  do pierwszych dom ow w środku 
miasta Irun. Fomimo bohaterskiej o* 
b rony  garstki ludzi, k tóra z kilkoma 
karabinam i m aszynowymi ślubowała 
umrzeć, Irun lada chwila padnie. W  
mieście palą się w szystkie domy. A tak  
na Irun przygotow any był w ciągu 
nocy. Zresztą opór prawdę powie­
dziawszy, był prawie żaden, jeśli cho­
dzi o drogę San M arcial—Irun. Po­
wstańcy zeszli również z góry, czemu 
milicja nie mogła przeciwdziałać, nie 
rozporządzając dostateczna bronią. W  
Behobia słychac wciąż jeszcze strzały, 
lecz małe to miasteczko jest już prawie 
całkowicie w rękach powstańców.

W  H endaye widać na ulicach i na 
dw orcu uchodźców z Irunu i Behobii, 
k tórzy  przez całą noc przechodzili na 
stronę francuską. O d godz. 6 rano za 
częli przybywać dotychczasowi obroń* 
cy Irunu. Ogólna liczba uchodźców 
przybyłych do H endaye sięga k ilku  
tysięcy. W śród  nich widać żołnierzy 
w m undurach. Klęska jest zupełna. 
Każdy ratow ał co mógł. W  tłumie sły 
chać szlochania. W ielu uchodźców wo< 
lało raczej zniszczyć w szystko na miej 
scu, aniżeli pozostawić coś dla powstań 
ców. Obecnie uważać można bitwę o 
Irun za zakończoną, w alka rozpocznie 
się teraz o San Sebastian.

Draga do Madrytu wolna?
La Coruna. 4. 9. (PA T .) D o bitwy 

pod Talavera de la Reina przywiązują 
wielkie znaczenie. W edług kom unikatu 
gen. Franco, miasto to  zostało zajęte 
całkowicie, w skutek czego droga do 
M adrytu  jest już absolutnie wolna. Po 
suw aniu się kolum ny powstańczej m o­
głyby przeszkodzić jedynie sam oloty 
rządowe. S traty wojsk rządow ych w 
bitwie tej mają przekraczać 400 ludzi.

Madryt. 4. 9. (PA T.) M ilicja ogłosi­
ła szereg aktów  barbarzyństw a wojsk 
powstańczych. K om unikat podaje m. 
in., że w Baina rozstrzelano 1300 osób.

Hendaye. 4. 9. (PA T.) W  dniu wczo 
rajszym akcja powstańców prow adzo­
na była m etodycznie i spokojnie. A tak 
rozpoczęto dopiero po przybyciu po* 
siłków z Pampeluny. O ddziały Karli* 
stów legionistów i M arokańczyków  o* 
czekiwaly rozkazów, znajdując się w 
Puncha. A rtylerja i sam ochody z kara 
binarni maszynowymi znajdow ały się 
na drodze Irun—Burgos. W  Pampelu- 
nie stały gotow e do startu  sam oloty 
powstańcze. N a dany sygnał oddziały 
posunęły się wzdłuż rzeki Bidassoa 
lub drogą górską ukry te za samocho­
dami pancernemi. M arokańczycy łatwi

do  rozpoznania dzięki swym błęk it­
nym  turbanom , spraw iali wrażenie, iż 
nie boją się karabinów  maszynowych 
i szli naprzód, w skutek czego wielu z 
nich padło. W ieczorem Behobia zosta* 
la całkowicie zajęta przez powstańców. 
Mliicjanci stawiali niezw ykle energi* 
czny opór. O ddział tak zw. dynamite* 
ros akcją swą wywołał pew ne zamie­
szanie w szeregach powstańców. W  
odległości 400 mtr. od mostu m iędzy­
narodow ego powstańcy musieli zatrzy 
mać się, gdyż pociski gęsto padały na 
ich szeregi. Mimo to pas, okalający 
wojska rządowe zacieśnia się stopnio­
wo. N alo ty  na Behobia i Irun  nastę* 
powały jeden po drugim, a zrzucane 
bom by w yw ołały liczne pożary. Mimo 
Wszystko w ojska rządowe trzym ają 
się jeszcze na swych pozycjach. Przed 
samą północą na pograniczu francu* 
skim słyszano kanonadę armatnią z 
Behobia.

K orespondent Reutera podaje, że 
oddziały powstańcze zajmują obecnie 
część Irunu. Ludność cywilna uciekła 
z miasta, którego bronią jeszcze nieli* 
czne grupy milicjantów.

— Jutro  mówi do młodzieży wicemin. 
Błeszyński.  W  sobotę o godz. 17.40 wice. 
minister Jerzy FercksBłcszyński wygłosi do 
młodzieży szkól średnich przemówiente 
przez radjo pt. „Apel do pracy' .

— Lwowski Komitet U bezpieczonych w 
Towarzystwie Ubezpieczeń na życic „Fe* 
niks" zwoluic na dzień 5 września br.  o 
godzinie 6.30 popoł. (18.30) zebranie ube;» 
p ieczonych do sali Izby przem yslowo-han. 
dlowej we Lwowie przy  ul. B ourlarda 1. 5
I. p. C-clcm zebrania jest omówienie wynl- 
ków  dotychczasowej akcji w sprawie prze* 
jęcia portfelu  polis Towarzystwa Ubczpic*. 
czcń na życie „Feniks" Przedstawicielstwo 
na Polskę i zajęcie stanowiska w obec kon* 
fcrencji mężów zaufania z Dyrekcją P ań­
stwowego U rzędu  Kontroli Ubezpieczeń, 
zapowiedzianej na dzień 7 bm. Obecność 
wszystkich interesowanych jest konieczna.

— Tegoroczny sezon wystawowy rc |p o *  
czyna Lwowski Z aw odow y Związek Arty*. 
stów Plastyków wystawą prac H ansa Btcu* 
stedta z Weimaru. H ans  Breustedt należy 
■do kół malarzy zbliżonych do dawnego 
„Bauhausu" w Dcssau. Ostatnio został w y­
różniony w konkursie na polichromię w 
Folkwangmuscum w  Essen. U przystępnię ,  
nic twórczości H ansa Breustedta publicz. 
ności lwowskiej pow inno spotkać się z o ,  
gólnem zainteresowaniem. Otwarcie w y sta- 
wy nastąpi w dniu 6 bm. o godz. 11.30 w 
lokalu LZZAP. przy ul. Dzieduszyckich 1
I. p. W ystawa jest otwarta codziennie od  
10—15*tej.

— Zapisy do szkół zaw odowo dokształ­
cających. W ydzia ł  zarz. szkołami zaw o d o ­
wymi dokształcającymi, przypom ina pra* 
codawcom, że termin wpisów do szkól 
zawodowo-dokształcających został przedłu* 
żony  do 10 bm. Po tym terminie praco*

dawcy będą pociągani do odpow iedzalno , : 
ści za zaniedbanie wpisania uczniów do | 
szkól. Dla informacji podaje się, że szkoła 
zawodowa dokształcająca nr. I. znajduje 
się przy ulicy Zcżyńskiej 1. 2, szkoła zawo- I 
dowa nr. 2 ul. Krasickich 12, nr. 3 przy ul. ' 
Bourlarda w szkole handlowej, a nr. 4 w 
powszechnej żeńskiej szkole im. Mickicw), 
cza, ul. Rutowskiego 1. 15. Zapisy odby* 
w a ją  isię przed i popołudniu .

KRONIKA MIEJSKA.

Jednokierunkow y ruch na ulicy ZyblU 
kiewicza i Jabłonowskich — gwarancją bez 
pieczeństwa ulicznego. Jak wiadomo, Ma*
g :strat i władze bezpieczeństwa zadecydo* 
w ały  zaprowadzenie jednokierunkow ego ru 
chu na ulicy Zyblikiewicza i Jab łonow ­
skich. Już w pierwszych dniach praktycz­
nego wykonania tego zarządzenia okazało 
się, że zarówno kierowcy samochodów, jak
i tramwajarze i wszelkie inne pojazdy  z za­
dowoleniem wyrażają się o tej inowacj), 
gwarantującej nictylko bezpieczeństwo dla 
ruchu i przechodniów, ale również moż* 
ność pewnej i szybkiej jazdy, zwłaszcza w 
ulicy Zyblikiewicza, w ybudowanej w n o ­
woczesny, europejski sposób. Wycięcie k il­
ku drzew na ul. Zyblikiewicza daje gwa­
rancję kierowcy samochodowemu opanow a 
nie wzrokowe dłuższej przestrzeni i pew ­
ność jazdy, tem bardziej, że ul. Zyblikie. 
wicza jest jedną z głównych arteryj prowa* 
dzącej przez Lwów.

Plan zabudow y gruntów  przy  ul. Wule* 
ckiej. Zarząd  m. Lwowa opracował szczc- 
gółow y plan zabudow y gruntów, położo­
nych przy ul. Wuleckiej i Issakowicza. 
Plan ten jest w yłożony  do publicznego prze 
g lądu w  biurze regulacji miasta w ratuszu

: do dnia 14 września br. Ewentualne za- 
I rzuty zgłaszać można do 29 wrześnią br. 
, Następnie wyłożono do publicznego prze- 
, glądu plan zabudow y szeregu gruntów  
| przy ul. Janowskiej,  stanowiących własność 

fundacji hr. Skarbka. Wreszcie opracowa,, 
no i wyłożono do wglądu plan zabudowa* 
ni.a g run tów  przy ul. Snopkow sklp .  Kra- 
suczyńskicj, Gdańskiej i Cieszyńskiej.

Więcej uwagi. Ze sfer lekarskich zwra. 
cnią uwagę na konieczność stosowania o- 
bccnie specjalnej ostrożności wobec możli­
wości zakażenia się czerwonką i tyfusem 
brzusznym. N ależy nie pić mleka i wody 
nieprzegotownnej, tnie jeść owoców suro* 
wych nieobranych, bez poprzedniego spa* 
żenia ich wrzącą w odą, nie kupować ża­
dnych środków  żywności z doinów. gdzie 
są chorzy j unikać wszelkiego zetknięcia 
z chorymi, uporządkow ać i odkazić stu­
dnie i ustępy, usilnie tępić muchy i wszel­
kie ,pasorzyty. W  sprawie szczcpie-nia o- 
chronnego zwracać się do lekarzy powia* 
towych. Szczepienie jest bezpłatne.

Potrącenie rowerem. Olech Józef (Piekar* 
ska la) jadać rowerem ul. Domagaliczów 
potrącił przechodzącego przez jezdnię 7*łe„ 
tniego A dolfa  Flassera (Zulińskiego 11), 
który upadł na jezdnię i doznał zdarcia 
naskórka na czole oraz ogólnego potłucze­
nia.

Dwa podrzutki.  Wczoraj wieczorem nie- 
znana kobieta porzuciła p rzy  ul. Kadeckic) 
pod Zakładem sierót, chłopczyca liczącego 
około  3 lata. W  bramie realności przy  ul. 
Mickiewicza 24, nieznana kobieta porzuciła 
dziecko płci męskiej liczące około  5 mie­
sięcy. W  obu  w ypadkach  policja  wdrożyła 
dochodzenia.

Z A M A C H  N A  ZYCIE ROOSEVELTA ?
Londyn. 4 IX. (PAT.) Z  Nowego Jorku 

donoszą, że policja na Long Island aresz­
towała niejakiego Kuchencla pod zarzutem 
planowania zamachu bombowego na pre* 
zydenta .Roosevclta. W  mieszkaniu aresz­
towanego, który liczy lat 67, znaleziono 
istny magazyn materjałów w ybuchowych. 
A resztowany miał przy sobie bomby. Był 
on jakoby  gotów  oddać własne życie, gdy. 
by równocześnie zabity został prezydent.

W IZ Y T A  L. G E O R G E  A  W  N IE M C Z E C H
Berlin. 4 IX. (PAT.) Dzisiejszy _p rz y ­

jazd Lloyd George‘a do Niemiec ma na 
celu wedle urzędowych wyjaśnień i zgo* 
dnie z wynurzeniami samego Lloyd Geor- 
gc‘a, studja w sprawach polityki socjalne) 
3*cj Rzeszy, a zwłaszcza zapoznanie się z 
metodami zwalczania bezrobocia. Lloyd 
Georgc nie omieszka jednak zapewne wejść 
w k on tak t  z przedstawicielami tutejszych 
kół miarodajnych. Z  drugiej strony w iado­
mo, żc Lloyd Gcorge zaproszony został do 
Niemiec przez von  R ibbentropa, obecnego 
ambasadora Rzeszy w Londynie. To tez 
uzasadnione są do pewnego stopnia dom y 
sly, żc studja i konferencje odbyte przez 
Lloyd G corgc‘a mieć mogą uboczne cele 
informacyjne nie ty lko w dziedzinie so­
cjalnej.

Prasa niemiecka poświęca przyjazdowi 
Lloyd G corgc‘a bardzo serdeczne wzmian­
ki. Dzienniki przytaczają przytem cyfry z 
artykułów i mów Lloyd Gcovge'a.

— a j - i ą g a   ......  ■•wiium

P o s i a c t a i s  K s m is ś !  
Opieki Spofecznej

Pod przewodnictwem wiceprez. 
Irzyka, w obecności prez. d ra Ostrów* 
skiego odbyło się posiedzenie Komisji 
Opieki Społecznej, zdrowia i bezpie* 
czeństwa publicznego. N a  Komisji tej 
po referacie r. dra Poratyńskiego u* 
chwalono regulamin przepisów  p o ­
rządkowej sanitarnych na terenie m. 
Lwowa. Po zatw ierdzeniu tych prze* 
pisów przez U rząd W ojew ódzki i po 
ogłoszeniu ich w D zienniku Woje* 
wódzkim  zostaną one w prow adzone 
w życie. Streszczenie tych przepisów 
podaliśm y już do wiadomości. Mie* 
szkańców Lwowa zainteresuje wiado* 
mość, żc w myśl tych nowych prze* 
pisów term in zam ykania bram w po* 
rze letniej przedłuża się do godziny 
23*ciej a nie jak  dotychczas 22*giej. 
Z  kolei zgodnie z referatem r. dra 
Eplera oświadczono się negatywnie co 
do kreowania nowej apteki. Co do 
koncesji mgr. farm. Stein*Weinhabe* 
rowej na laboratorjum  chemiczno * ko­
smetyczne oświadczono się pozytyw nie 
pod pewnymi warunkam i. Po wyczer* 
paniu porządku dziennego r. dr. Po* 
ratyński postawił wniosek o resty tu­
cję instytucji opiekunów  społecznych 
na terenie m. Lwowa. Prez. dr. O strów  
ski zgodził się na ten wniosek, z tem, 
że W ydział Opieki Społecznej opra* 
cuje odpow iednie wnioski w tej spra* 
w ie .
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Z  E K R A N U .
i

Robin Hood z  ESdorado.
Film amerykański Waltera Wellmaną na 

ekranie kina Casino.
Typowa dla ostatnich zainteresowań A* 

merykan anegdota historyczna; tym razem 
biografia fi lmowa słynnego bandy ty  Ja- 
quina Murricty. Rzecz cała, rozgrywająca 
się około r. 1848 w Kalifornii, gdy  kraj ten 
świeżo został zdobyty  przez Stany Zjedno* 
czone na Meksyku, poza momentami cha* 

i raktcryzującymi epokę jest owiana mgiełką 
romantyzmu. Film w ykonany  jest gładko, 
sceny pościgowe realizator potraktow ał 
b raw urow o. Najsilnej jednak .przemawiają 
sceny gwałtów, dokonyw anych  przez ro ­
dzący się nacjonalizm amerykański na bez­
bronnych  Meksykanach. N o ,  cóż? ojczy* 
zna Lincolna jest do dziś piekłem udręki 
dla M urzynów  i Chińczyków. bwl.

Za ło g a .
Film francuski Anatola Litwaką na ekranie 

kina Pałace.
Przeróbka znanej powieści lotniczej, któ* 

rej bohaterowie: dwaj oficerowie francu­
scy, stanowi/ący załogę samolotu bo jow e­
go, kochają jedną i tę samą kobietę, która 
jest żoną jednego, a drugiego kochanką. 
U tw ó r  ten by l już naw et filmowany. LI* 
tw ak  powtarza nanow o ten dramat, akcen­
tując specjalnie konflikt uczuć: miłości 1 
przyjaźni. W  grę wchodzi też czynnik h o ­
n o ru  służby żołnierskiej.

Film Litwaka zasługuje na uwagę ze 
względu na kapitalną grę A nnabelli  w roli 
rozdwojonej w uczuciach kochanki i żony. 
Pozatem film ten ilustrowany jest muzyką 
Honnegera, jednego z najdoskonalszych 
muzyków  filmowych.

bwl.
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B ILA N S B A N K U  POLSKIEGO.
arszawa. 4. 9. (PA T.) W  ciągu III. 

dekaciv sierpnia zapas ziota w Banku 
Polskim powiększył się o 0,4 milj. do
366.6 milj. zl. Stan pieniędzy zagra­
nicznych i dewiz wzrósł o 5.4 milj. do
14.6 milj. zł. Suma wykorzystanych kre 
dytow  wynosi 817,9 milj. zł. Zapas poi 
skich monet srebrnych i bilonu zmniej­
szył się o 15,7 mili. do 18.7 milj. zł. 
Pozycja ..inne aktyw a" wzrosła o 12,4 
milj. do 176,2 milj, zl., pozycja zaś „in; 
ne pasywa" uległa spadkow i o 2 i pól 
milj. do 326,8 milj. zł. Natychm iast 
płatne zobowiązania zmniejszyły się o 
22,2 milj. do 170,9 milj. zl. Obieg bile­
tów Banku w w yniku wyżej wymienio 
nych zmian powiększy! się o 54,2 milj. 
do 1.030,8 milj. zl. Pokrycie złotem 
wynosi 52,96 proc.

Obieg polskich monet srebrnych i 
bilonu w dn. 31 kwietnia br. w porów; 
naniu z poprzednią dekadą wyniósł o- 
gólem 419,2 milj. zł. (402,8), w tym poi 
skie m onety srebrne 533,6 milj. (320,6), 
bilon niklowy i brązowy 85,6 (82,2).

O D S T A W IE N I D O  BF.REZY.
W arszawa. 4 września. (P. A. T.) 

D nia 2 września r. b.. odstawieni zo- 
siali do miejsca odosobnienia w B ert; 
zie Kartuskiej dwaj członkowie Stron 
nictwa Ludowego, pow. bocheńskie­
go, woj. krakowskiego, Paweł Pagocz, 
prezes Koła Stronnictwa w Siedlcu 
oraz Stanisław Bielecki z Cerekwi za 
urządzenie wbrew zakazowi w ładz ad= 
minis trący i nych nielegalnych zgroma; 
dzeń publicznych Stronnictwa Ludo; 
wego oraz za działania sprzeczne ze 
spokojem i bezpieczeństwem publicz; 
nym.

„ F U N D U S Z  O B R O N Y  M O R S K IE ! m u s i  
b y ć  w /a ż e m y  z a  r ó w n o le g ły  z  F U N D U ­
S Z E M  O B R O N Y  N A R O D O W E J : k a ż d y .  
k*o o f ia r ę  n a  o b r o n ę  m o r s k q ,
cco-s- nic- 'e r a  s a m e m  o b o w ią z k u  o b y -  
p , c c  r k i e ę o  w z g lę d o m  F u n d u s z u  

O o r o n ?  N a r o d o w e  
(2 2'w  a d c z e m a . z ło ż o n e g o  W dniu  2 9 .V I. 1 9 3 6  
o rzez  dyw K. S o sn k o w sk ieg o , P re z e s a  Z a -
rxqdu PO M . w im ieniu  P re z e s a  Rady M in istrów )

EPILOG ZAJŚĆ W KRZECZOW ICACH.
Prokurator  s. o. w  Rzeszowie wniósł do 

sądu akt oskarżenia o zajścia, jakie miały 
miejsce z końcem czerwca na terenie gro.- 
mady Krzcczowice w powiecie przew om 
skini. N a  lawie oskarżonych zasiądzie 13 
osób, którzy odpow iadać będą z a  pobicie 
policji , usiłowanie uwolnienia przytrzyma, 
nych  nawoływanie do gwałtów itp.

Rozprawa rozpisana jest na trzy  dni ) 
rozpocznie się dnia 28 bm. w Rzeszowie 
przed sędzin jednostkowym. Oskarżać bę» 
azic podprok u ra to r  Zbigniew Mrazck.

ZALESIENIE NIEUŻYTKÓW .
Wydział powiatowy w Żółkwi przystąpił 

do rejestracji przeznaczonych do zalesienia 
nieużytków. Jak z prowizorycznych danych 
wynika będzie do zalesienia obszar ok. 
4.000 ha. W  bież. roku zalesiono zaledwie 
10 ha przy pomocy Izby Rolnicze!, która 
dala sadzonki oraz zainteresowanych gmin, 
które dały robociznę.

Sordon Senne! 1936. ministerstwa górnictwa dotychczas nie 
i odniosło skutku. Zarząd kopalni od; 
i rzuca propozycję górników  odbycia

U id o w a a ie  balonu niem ieckiego. N a s zy d i jeszcze n t a n a . | głosowania, aby ustalić, do  którego
Zw iązku zawodowego większosc gor#

M oskw a. 4. 9. (PA T.) Balon „Sach; 
sen" opuścił się w głębi lasu w rejonie 
M aksatichińskim  w prowincji Kaliniń; 
skiej. Piloci przybyli do M oskwy.

W  rejonie Now okarelskim , w  pro­
wincji kalinińskiej znaleziono dwa ma 
łe baloniki ze spadochronam i, na k tó ­
rych widnieją znaki polskie. O losach 
pilotów  polskich nie ma jednak do­
tychczas żadnej wiadomości.

Jak wiadomo, balon francuski „M au 
rice M allet" opuścił się w prowincji 
kalinińskiej w rejonie ranieszkow- 
skim. Piloci odwiezieni zostali do Ka; 
linina, skąd wyjechali do M oskw y, za 
bierając ze sobą powłokę balonu.

Balon niemiecki „A ugsburg", piloto 
wany przez F ranka i Bauderera, opu; 
ścił się w rejonie m ołwotiksim  w pro; 
wincji leningradzkięj.

n ików  pragnie należeć. Obecnie pokaź­
na liczba górników , dokładnie jeszcze 
nieustalona na znak protestu zeszła w  
głąb kopalni i tam  zabarykadowaw szy 
się, odm awia wyjścia. Strajk może ob­
jąć 123.000 górników.

Groina sytuacja w Palestynie.
Londyn. 4. 9. (PA T.) Rząd brytyjski 

rozważa obecnie kwestję wysłania tran 
sportu wojsk do Palestyny. Praw do­
podobnie w ysłana zostanie jedna dy; 
wizja piechoty. W  związku z tym ma; 
newry, które odbyw ają się obecnie w 
hrabstw ie Sussex, zostały odwołane.

M inister kolonii Orm sby G ore sta; 
nowczo zaprzeczył w liście do dr. 
W eizmanna, prezydenta agencji ży­
dowskiej, pogłoskom  rozpowszechnia­
nym w Palestynie, jakoby N urie pasza 
uzyskać miał zapewnienie od wysokie­
go komisarza, że jeśli A rabow ie zakoń 
czą strajk  i zaprzestaną kam panii ter; 
rorystycznej, zostanie ogłoszona ogól; 
na  amnestia i emigracja żydowska zo* 
stanie wstrzymana.

Jerozolima. 4. 9. (PA T.) W czoraj do 
szło do poważnych starć m iędzy woj­
skiem i Arabam i. O ddział żołnierzy 
brytyjskich, k tó ry  patrolow ał szosę 
między N ablus i Tulkarn. ostrzelany 
został przez bandę bO A rabów . Przy 
pomocy sam olotów bandę arabską zdo 
łano odeprzeć. W ezw ano posiłki i o- 
statecznie bandę rozbito, przyczem 16 
A rabów  zostało zabitych. W ojsko  stra 
ciłb 3 zabitych i 3 rannych. W śród  o- 
fiar ze strony brytyjskiej jest 2 lotni; 
ków, k tórzy  zmuszeni byli do przym u 
sowego lądowania na wzgórzu koło 
wsi Bała, gdzie ukazały się bandy arab 
skie. W e wsi tej w ojsko zburzyło 6 
domów, z których ostrzeliwano żołnie 
r.zy.

Polepszenie stosunków gospetiarayó 
polsko-francuskie!!.

Paryż. 4. 9. (PA T.) „Inform ation" 
zamieszcza dziś airtykuł p. t. „Polepsze 
nie stosunków  gospodarczych polsko; 
francuskich". Tak jak podróż gen. Ry- 
dza;Smigłego do Paryża jest dowodem 
zacieśnienia stosunków  pom iędzy koła 
mi w ojskow ym i Polski i Francji, tak 
przyszła podróż francuskiego m inistra 
handlu do W arszaw y będzie mogła 
przynieść polepszenie stosunków  poi; 
sko-francuskich.

Omawiając układ prowizoryczny,

norm ujący stosunki handlowe zazna­
cza, że Francja uzyskała zniżenie taryf 
i powiększenie kontyngentów , pod; 
czas gdy Polska dla swych istotnych 
p roduk tów  korzystać bedzie z klau­
zuli najbardziej uprzywilejowanego 
państwa. D ziennik omawia cyfry eks; 
portu  francuskiego do Polski i polskie 
go do Francji w  ciągu ostatnich la t i 
wskazuje na ewolucję gospodarczą w 
okresie powojennym.

NIEM CY ZAPR O PO NO W AŁY  LU 
TW IE PAKT O NIEAGRESJI.
Paryż. 4. 9. (PA T .) Korespondent 

H avasa donosi z Kowna jakoby rząd 
Rezszy zaproponow ał Litwie zawarcie 
paktu  o nieagresji, do którego m ogły­
by ewentualnie przystąpić i inne kraje 
bałtyckie. Rząd litewski nie chcąc an; 
gazować się sam, miał odpowiedzieć, 
iż pragnąłby uprzednio naradzić się ze 
swymi sojusznikami z porozum ienia 
bałtyckiego. Pakt ten opieraćby się 
miał na w ynikach rozmów odbytych 
ostatnio w Łotwie między ministrami 
spraw  zagranicznych Litwy, Estonii i 
Łotwy. Zdaniem  korespondenta, rzą­
dy tych trzech państw  porozum iały się 
całkowicie w tej sprawie. N ależy więc 
oczekiwać nowych rozmów politycz; 
nych Rzeszy z państwam i bałtyckimi.

W Anglii zanosi się na strajk
górników .

Londyn. 4. 9. (PA T.) G roźba straj­
ku węglowego w południowej W alii 
nie została dotychczas zażegnana. Sytu 
acja przc-sdtawia się bardzo krytycznie 
albowiem, o ile nie nastąpi w m iędzy­
czasie porozumienie, górnictwo całego 
okręgu południowej W alii przystąpi 
do strajku w  przyszły poniedziałek. 
Jak w iadom o, między zarządem kopal; 
ni Bedwas a zatrudnionym i tam górni; 
kami, powstał spór na tle presji, jaką

i zarząd kopalni wywiera na górników, 
j domagając się od nich należenia do o; 

sobnego związku zawodowego przy 
kopalni. N atom iast większość górni­
ków  kopalni obstaje przy swoim pra­
wie należenia do ogólnej Federacji ca­
łego okręgu. Solidaryzując się z żąda; 
niem górników  kopalni Bedwas, górni 
ctwo całego okręgu południow ej W alii 
wypowiedziało pracę z ważnością od 
przyszłego poniedziałku. Pośrednictwo

M AM Y N O W Y  STATEK MOTO­
ROW Y.

G dynia 4. 9. (PA T.) Przed kilku 
dniami S. A  „Żegluga polska" w  G dy  
n i sfinalizowała umowę o kupno sta; 
tku  m otorowego „Lewant" dla obsłu; 
gi regularnej linii okrętowei G d y n ia— 
Porty  lewantyńskie.

„Lewant" zbudow any został specjał; 
nie dla komunikacji z Bliskim W scho 
dem. K onstrukcyjnie przystosow any 
on jest do potrzeb obro tu  towarowego 
na tym  odcinku, w szczególności zaś 
do przewozu drobnicy. S tatek — o po­
jemności 1.942 ton  rej. b ru tto  rozwija, 
jak  na swoją kategorię, dość znaczną' 
szybkość 12—12 i pół węzłów.

W YROK N A  BOMBIARZY.
Poznań. 4. 9 .(PA T.) Sąd apelacyjny 

w Poznaniu ogłosił w dniu wczoraj; 
szym w yrok w  procesie członków 
Stronnictwa N arodow ego, oskarżo; 
nych o dokonanie n a  terenie pow. ko­
ściańskiego szeregu zamachów bom bo 
wych. Sąd apelacyjny podw yższył 

| R ów nem u oskarżonem u Teofilowi W ał 
i kowskiem u karę,z 2 do 3 lat więzienia, 
1 osk. W alczaka skazał na 2 lata więzie­

nia, skazanym na 10 miesięcy więzienia 
w ykonanie kary  zawiesił. W  stosunku 
do pozostałych oskarżonych w yrok  I. 
instancji sądu okr. w Lesznie zatw ier­
dził.

B. W . LEW ICK I.

C H A P LiiO W A  mm
N a to, że premiera każdego filmu t świateł. N ictylko ostateczne w ykona-

C haplina jest znaczącym i oczekiwa; 
nym wydarzeniem  artystycznym , skła­
da się nietylko rzadka liczebność tych 
filmów, nietylko niebyw ała ich tema* 
tyka. Rozgłos prem ier chaplinowskich 
płynie skądinąd. Z  tego oto faktu, że 
po 40 przeszło latach istnienia kine­
m atografii jeden chyba ty lko Chaplin 
uspraw iedliw ia w pełni autonom ię ar­
tyzm u kina. C hyba tylko on jeden.

W arunkiem  istnienia sztuki każdej 
jest istnienie artysty. A rtysta  sam je; 
den projektuje sens i kształt dzieła 
szuki. Tw orzy samotnie. Sam otnictwo 
artystów  tw orzy atmosferę, k tó ra  urno 
żliwia dalsze kształtow anie się dzieła 
sztuki. W  atmosferze tej samowola czy 
kaprys jednego człowieka — właśnie 
artysty  urastają do rozm iarów  nakazu. 
Stąd ogólnoludzkie elementy każdego 
artyzm u, stąd przekonanie, że ponad 
granice państw  i narodów , ras i klas 
sztuka jest jedna i wspólna odczuciu 
każdego człowieka.

Film od zarania swej niezależności

nie, ale naw et pom ysł filmu zw ykło 
się uważać za w ynik  pracy zbiorowej. 
Przestało więc kino być twórczością 
jednego człowieka, jak wiersz, rzeźba 
lub utw ór muzyczny. M ożna je nazwać 
tryw ialnie produktem  składanym  i na; 
zwa ta będzie odpow iadała rzeczywi­
stemu stanowi rzeczy. Kolektywność 
koncypow ania i filmowania zaciążyła 
nad filmem w sposób zupełnie stanow ­
czy. Spójrzm y na dzieje filmu. Są — w

Pudow kina, Langa, Pabsta — z pom i; 
nięciem ich artystycznych pomocni­
ków: scenarzystów, m uzyków, opera­
torów. Ale mimo swej przewagi reali; 
zator jest tylko wykonawca pom y; 
słów poza nim leżących, często nieza­
leżnie od niego powziętych. Gdzież 
więc jest podstaw ow a faza powstawa; 
nia dzieła sztuki: w samotności arty ­
sty?

I tu  właśnie trzeba pow tórzyć, że 
Chaplin jeden w świecie filmowym 
tw orzy nie w brew  ale zgodnie z natu­
ralnym porządkiem  rzeczy. Tw orzy 
sam. Od chwili, w k tórej zetknął się z 
kinem, (a było to w r. 1910), trak tu je 
je jako odpowiedzialność swej własnej

najszlachetniejszej swej nawet formie , W yobrafni f w łasnych pomysłów. N aj; 
-  dokum entem  obyczajów, zdarzeń, j p ie m  gam stworzył właSną postawę 
przekonań zbiorowych i nastrojów . ; binową> ustalii wygląd własnej postaci 
Film odzwierciedla człowieczeństwo j ( kapelusz> buty> iaseczka -  czyżto nie 
darem niebyś w mm jednak poszukiw ał j jcst niezm ienny rekw izy f dram atu pa; 
jednego człowieka. j tetycznego?) Potem  sam zaczął tworzyć

Pomysł zbiorowego tw orzenia W  filmy. „Brzdąc", „G orączka złota 
gminie rzeczy jest — jako zasada este; I „C yrk", „Światła w ielkiego miasta 
tyczna — absurdem. Dlatego też w  — to są najosobistsze u tw ory Chapli- 
dziele filmowym zwykło się szukać i na, mimo że brało w pow stawaniu ich 
przeważającej i decydującej inicjatywy udział wielu ludzi. U tw ory  te w ynikły
jednego człowieka — realizatora. Ko; 
ordynując pracę swych współpracow­
ników , podporządkow ując ją swemu

artystycznej zdaw ał się przeczyć tej widzeniu rzeczy, narzucając jej cechy
zasadzie. D ojrzew ał stale w  zbioro­
wym  namyśle, formował się w gwarze, 
n a  oczach wielu ludzi, pod obstrzałem

swe osobiste staje się realizator 
najwłaściwszym twórcą filmu. Dlatego 
mówi się o twórczości kinowej Claira,

z jego św iatopoglądu, uform owane zo; 
stały według jego recept artystycz­
nych, wypuszczone na  ekranie w  cza­
sie przez niego oznaczonym. I wszy; 
stko w tych filmach jest niczyje tylko 
chaplin o wskie.

M ożnaby — sądząc z pozorów  —

mniemać, że możliwości finansowe da; 
ły Chaplinow i te obyczaje twórcze. Że 
tworzy według swego widzimi się, po ­
nieważ stać go na to... pieniężnie. Była 
by to praw da bardzo powierzchowna, 
Chaplin wypracował sam również 
atmosferę wewnętrzną (że sie tak  w yra 
żę) swoich filmów. „Kino jest widział* 
nością obcowania człowieka z materją''' 
— głosi jedna z kapitalnych definicyj 
kina. Czy nie odnajdujecie w niej kli­
matu filmów chaplinowskich? Ich sen­
sem bowiem najgłębszym jest właśnie 
owo „obcowanie człowieka z materją". 
Tą drogą realizuje Chaplin w  swoich 
filmach najśmielsze koncepcje awan; 
gardy filmowej: „mechanicznych ba;
letów " i „dram atów m artwej natury". 
Prym at Chaplina polega na tem, że 
formuje świat swych utw orów  nie we­
dług zasad literackiej kom pozycji ani 
struk tu ry  w idow iska teatralnego, że 
nie tw orzy  optycznej m uzyki ani dy; 
namicznej plastyki; poprostu na tem, 
że u niego jednego kino jest tylko i 
przedewszystkiem  — kinem.

Prem iera „Dzisiejszy czasów" dlatego 
właśnie jest dużem zdarzeniem kultu- 
ralnem, że przemówi w niej praw dziwa 
sztuka kinowa. Jako jedyny tw órca sa­
m otny (pow tarzam  tezę z początku 
artykułu) C haplin jeden uspraw iedli; 
wia istnienie i dorobek 40;tu lat całej 
kinem atografii. O n jeden.



4 „G A Z ET A  LW O W SK A " N r. 203 z dnia 5 wrezśnia. 1956 r.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
W  trzecim dniu międzynarodowego tur­

nieju tenisowego o mistrzostwo Lwowa od ­
byty  się następujące spotkania: G ra  poje, 
dyncza p an ó w  I. klasa: H e b d a —Mauer
(Pog.) 7:5, 6:1, Jabłoński W ł. (LKT)—Swl, 
talski (Pog.) 6:1, 6:1, Stcnzel (LKT)—Te, 
nenbaum  (K I  24) 2:6, 6:1, 6:3, Kurman 
(Pog.)—Strohal (AZS. Kraków) 6:4, 6 :1. 
G ra  pojedyncza panów  II. klasa: M ajew ­
ski (AZS Lwów )—Heksel (Pog.) 4:6, 6:7, 
6:1, Bortnik (LKT)—Filipiszyn (Pog.) 6 :2, 
6-2. Gra pojedyncza pań: Jędrzejowska ). 
(Leg.)—Turte l taubów na (KT 24) 6:2, 6:0. 
Fryszczynowa (LKT) — Sokolska (Łuck) ( 
6:0, 6:0. N eum anów na (Leg.)—D obrzańska ' 
(A ZS Lwów).

C EN N E  N A G R O D Y  D LA  ZW YCIĘZ­
CÓW  Z JA Z D U  GW IAŹDZISTEGO .
O rganizow any przez Klub M otorow y 

ZS. we Lwowie zjazd gwiaździsty na Targt 
W schodnie poruszył nieiylko szerokie kola 
samochodowe i motocyklowe, ale również 
zainteresował poważnie nasze czynniki gos 
podarcze i miejskie. N ag rod y  dla zwycięz­
ców ofiarowali rn. i. Prezydium Izby prze­
mysłowo-handlowej — nagrodę przecho, 
dnia, pro tek tor zjazdu i prezydent miasta 
dr. Ostrowski, fma Gargoyle M obil Oil, 
Stomil, Karpaty, F o toaborad ,  Klub mot. 
ZS. daje również nagrodę. T u  wymieniamy 
tylko cenniejsze nagrody.

Zgłoszenia na Zjazd przyjmuje doda tko ­
wo sekretarjat Klubu ul Niemcewicza 48. 
Polepszający się z dnia na dzień stan po,, 
gody  wróży d obrą  jazdę.

Program radiowy.
Sobota, 5 września.

Lwów. Godz. 6.30: A udycja  poranna.
11.30: A udycja  dla szkół. 11.57: Sygnał 
czasu. 12.03: Przegląd wydawnictw. 12.15: 
Dziennik południowy. 12.23: Orkiestra sa, 
łonowa. 14.30: Koncert życzeń. 15.35: W ia, 
domości gospodarcze. 15.45: A udycja  dla 
dzieci. 16: Koncert solistów. 16.45: R epo r­
taże ze stolic bałtyckich. 17: A udycja  mu, | 
zyczna. 17.50: Pogadanka. 18.05: Recital I
śpiewaczy. 18.25: Feljeton aktualny. 18.40: i 
Koncert reklamo-,vy. 18.50: Pogadanka ak- ; 
tualna. 19: Orkiestra PR. 20.15: A udycja  ! 
dla Polaków zagranicą. 20.45: Dziennik 1
wieczorny. 21: Recital fortepianowy. 21.30: j 
Humoreska. 22: W iad. sport. 22.15: M u- | 
zyka lekka. 23.15: Płyty.

Giełda z  drra 4 września.
W A R SZ A W A  -  GIEŁDA PIENIĘŻN A.

D ew izy: Belgja 89.85, Berlin 213.98, A m , 
sterdam 360.80, Ko-penhaga 119.45, Londyn 
26.76, N. Jo rk  czeki 5.31 i jedna czwarta, 
kabel 5.31 i pół. Oslo 134.73, Paryż 34.98 
i pół, Praga 21.96, Sztokholm 138.05, Z u ­
rych 173.20, Mediolan  42. Papiery wartoś­
ciowe: 3 prc. inwest. 62.50, 7 prc. stabiliz.
49.25. Akcje: Bank Polski 97.50, Węgiel 14 
Ostrowiec 30, Starachowice 33.50, H aber ,  
busch 38.50.

LW ÓW  -  GIEŁDA ZBO ŻOW A.
,Na Giełdzie ob ro ty  w  pszenicy, życie, 

jęczmieniu, rzepaku, N aogół sytuacja bez 
zmiany. Tendencja utrzymana, usposobić,, 
nie  spokojne.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACTE

Km. 685/35. Jan Wyszyński Lwów con­
tra!. Stanisław Filipowicz Godawa. — 
Obwieszczenie o licytacji ruchomości.  — 
Komornik  Sądu grodzkiego w Strzy, 
żowie, mający kancelarję w Strzyżo.-; 
wie ną podstawie art. 602 kpc. podaje  do 
publicznej wiadomości,  że dnia 23 wrze, 
śnia 1936 o godz. 9-ej w Godowej odb ę­
dzie się l ,sza  licytacja ruchomości,  należą­
cych do Stanisława Filipowicza, składają ,  
cych się z 1) 6 k rów  maści czerwono,białe] 
oszacowanych na  łączną sumę zł. 600. R u­
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

K om ornik  Sadu Grodzkiego.
Strzyżów, 30 sierpnia 1936. 2820K

IV. Km. 1265/36. Obwieszczenie o licy­
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie­
go miejskiego we Lwowie rewiru IV. ma, 
jacy kancelarję we Lwowie, ul. Janowska 
18 na podstawie art. 602 kpc. podaje  do 
publicznej wiadomości,  że dnia 9 września 
1936 o godzinie 9.30 we Lwowie, ul. Kazi­
mierza Wielkiego L. 29 odbędzie się licy­
tacja ruchomości,  należących do dłużnika, 
składających się z maszyny do pisania 
„U ndcrw ood" ,  20 tafli lustrowcgo szklą 
belgijskiego 57x138, oszacownych na łą­
czną sumę 1000 zł. Ruchomości można o- 
glądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IV.

Lwów, 22 sierpnia 1936. 2822K

T .m. 985/36. Sprawa egzekucyjna Izaka 
Flermana kupca w Cześnikach przeciw A» 
damowi Tyszkowskiemu w Chlebowicach 
świrskich. Obwieszczenie. Dnia 9 września 
1936 r. o godzinie 15-tej po po łudniu  sprzts-

da się w  Chlebowicach świr. u  dłużnik* 
przez publiczną licytację następujące przed 
mioty dłużnika: 20 k ó p  pszenicy w  snu,
pach pod  szopą, 20 kóp  żyta w snopach w 
stodole koło młócami, 20 kóp owsa w  snu, 
pach w  s todole  koło młócarni, 1 locha u- 
ko ło  2-wu letnia, 150 kg. kminu luzem na 
spichrzu. Przedmioty oszacowano na kwotę 
900 zł. Sprzedaż odbędzie się po czasie 
wyżej oznaczonym. W  międzyczasie można 
obejrzeć przedm ioty wymienione na sprzc, 
daż u dłużnika.

Komornik  Sądu Grodzkiego. 
Przemyślany, 20 sierpnia 1936. 2519.K

XI. Km. 943/35 i związkowe. III. 4. F. 
327/36. Edykt licytacyjny oraz wezwanie 
do zgłoszenia wierzytelności. N a wniosek 
strony egzekwującej Powszechnego Banku 
Związkowego w Polsce S. A. w  Krakowie, 
zastąpionej przez D rów  Edwarda Sternba., 
cha, adw. w K ra low ie  odbędzie się dnia 5 
października 1936 r. o godzinie 9,tej przed 
południem w Sądzie grodzkim w Krako, 
wie, przy ul. Starowiślnej 13 sala N r. 37, 
II. p. na zasadzie poprzednio  zatw ierdzo­
nych w arunków  licytacyjnych licytacja n a ­
stępujących nieruchomości,  będących wLis- 
nością dawniej Nieobjętej Masy Spadku.

> wej po blp. Salomonie Teitelbaumie prze?;
| zarządczynię spadku Blimę z Griinfeldów 
| Teitelbaumową, a obecnie Blimy z Griin ,  
j feldów Teitelbaumowej, Izaaka Eisiga Tel:. 
j tclbauma oraz matoł. D o ry  Teitelbaumcy.

wny. 1) nieruchomość obj. Iwh. 666 ks. gr. 
j gm. kat. Kraków dzielnica XXII. Podgó- 
1 rze, 2) nieruchomość obj. Iwh. 780 ks. gr. 

gm. kat. Kraków dzielnica XXII. PodgO, 
rze. Realność obj. Iwh; 666 ks. gr. gm. kat. 
Kraków dzielnica XXII. Podgórze składa 
się z parcel, oznaczonych Ikat. 48/2 i 48/(5 
o łącznym obszarze 536.2 m kw., zaś real­
ność obj. Iwh. 780 ks. gr. gm. kat. Kraków 
dzielnica XXII. Podgórze składa się z pa r­
celi oznaczonej Ikat. 49/3 o łącznym obsza, 
rze 194 m kw. Na parceli oznaczonej Ikat. 
4S/2 znajduje się dom parterowy murowa, 
ny z cegieł, kry ty  papą , n icpodpiwm czo, 
ny, po łożony  w Krakowie-Podgórzu przy 
ulicy Długosza, oznaczony Nr. orjent.  8, 
magazyn m urowany parterowy, dom dw u­
piętrowy m urowany z cegieł, kryty  papą. 
N a parceli oznaczonej Ikat. 48/6 znajduje 
się magazyn parterow y m urowany z ce­
gieł, kry ty  papą. Obie powyższe n ierucho­
mości oszacowane zostały wraz z p rzyna,  
leżnościami na zł. 19.085 gr. 38, wobec 
czego najniższa oferta wynosi zł. 9.542 gr. 
69, a wymagane w adjum zł. 1.908 gr. 54.
3) jedna szósta część nieruchomości ob). 
Iwh. 157 ks. gr. gm. kat. Kraków  dzielnica 
XXII. Podgórze, położonej w Krakowie 
Podgórzu przy  ulicy Józefińskiej oznaczo, 
re j  nr. orjent. 13, składającej się z parcel 
oznaczonej Ikat. 292 i 293 o łącznym obsza­
rze 550 m kw., na których mieści się budy-

! nek jednopiętrowy, kry ty  papą, klozety 
i wolnospadowc w oddzielnej dobudówce, 
j Do b ud yn ku  frontowego od podworca d c ,
I budo w ane  jes t skrzydło jednopiętrowe. Je­

dna szósta część powyższej nieruchomości 
oszacowaną została na zl 3.866 gr. 66. w o­
bec czego najniższa oferta wynosi zł. 1.933 
gr. 33, a wymagane wadjum zł. 386 gr. 66.
4) jedna szósta część nieruchomości obi. 
Iwh. 319 ks. gr. gm. kat. Kraków dzielnica 
XXII. Podgórze. 5) jedna szósta część nie,, 
ruchomości obj. Iwh. 951 ks. gr. gm. kat. 
Kraków dzielnica XXII. Podgórze. Real-

j ność obj. Iwh. 319 ks. gr. gm. kat. Kraków 
dzielnica XXII. Podgórze składa się z par,  
cel grunt, oznaczonych Ikat, 1526/1 i 1527/1 
o łącznym obszarze 4694.25 m kw., zaś re­
alność obj. Iwh. 951 ks. gr. gm. kat. K ra­
ków  dzielnica XXII. Podgórze składa się 
z parcel grunt, oznaczonych Ikat. 1511/2 t 
1526/8 o łącznym obszarze 5451 m kw. 
Nieruchomości, wymienione w punkcie 4 ;
5 niniejszego edyktu położone są w Kral | 
kow ic ,Podgórzu przy  ul. Kalwaryjskicj l | 
Krasickiego, przyczem niema na nich ża­
dnych budynków . Jedna szósta część obu 
powyższych nieruchomości oszacowana zo­
stała na zł. 23.672 gr. 16, wobec czego na>, 
niższa oferta wynosi zł. 15.781 gr. 44, a 
wymagane wadjum zł. 2.367 gr. 22. 6) p o ­
łowa nieruchomości obj.  Iwh. 256 ks. gr. 
gm. kat. Kraków dzielnica XXII. Podgó . 
rze, położonej w  K rakowic ,Podgórzu przy 
ul. Kalwaryjskiej, oznaczonej nr.  orjent. 2b 
składającej się z parceli, oznaczonej Ikat, 
60/1 o łącznym obszarze 749 m kw., n* 
której mieści się dom dwupiętrowy m uro­
w any z cegieł, kry ty  papą z przejazdową 
sienią. W  podw orcu  znajduje się dom m u ­
rowany piętrowy z mansardem, oraz s tró­
żówka murowana z cegieł, kryta papą, wre„ 
szcie m urowany bu dynek  klozetowy. Po, 
Iowa opisanej nieruchomości oszacowaną 
została na zł. 20.928 gr. 50, wobec czegc 
najniższa oferta wynosi zl. 10.464 gr. 25, d 
wymagane wadjum zl. 2.092 gr. 85. Za dna 
z wyżej wymienionych nieruchomości nie 
może zostać sprzedaną poniżej najniższej 
oferty. Sąd Okręgowy w Krakowie, jako 
Sąd hipot. zanotuje wyznaczenie terminu Ii,-, 
cyt. Do wiadomości.  W arunki licyt. i o d n o ­
szące się do tych realności dokum enty  (wy 
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, p ro to ­
koły  ocenienia itd. może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć w  godzinach uTzę, 
dow ych w oddziale kancelaryjnym pow y, 
żej oznaczonym. Talde prawa wobec k tó ­
rych niniejsza licytacja by łaby  n iedopusz­
czalna, należy zgłosić w Sądzie najpóźniej 
na w yznaczonym terminie licytacyjnym 
przed  rozpoczęciem licytacji, inaczej p re­
tensje tego rodzaju  co do samej n ierucho, 
mości nie miałyby ju ż  znaczenia. O soby  
dla których jakie prawa lu b  ciężary na po , 
wyższych nieruchomościach bądź obecnie 
są już wpiisane, bądź w toku  postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadomi się o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania 
tylko przez ogłoszenie na  tablicy sądowej,

jeżeli nie  mieszkają w okręgu  tego sądu ii 
nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie są d u  zamieszkałego. Ogólne 
wezwanie wierzycieli hipotecznych. Z  wyjąt 
kiem wierzycieli, k tórym służy Łączne p ra ­
wo zastawu, lub  k tórych wierzytelności są 
warunkowe, wzywa się wszystkich inny cli 
wierzycieli, mających pretensje hipotecznie 
ubezpieczone na tych realnościach, aby 
najpóźniej na dni 8 przed terminem licyta, 
cyjnyrn oświadczyli czy żądają zaspokoję, 
nia swych wierzytelności przez zapłatę w 
gotówce, lub  też zgadzają się n a  przejęci4- 
długu przez nabywcę, a uwolnienie d o ,  
tychczasowego dłużnika. Kto najpóźniej na 
dni 8 przed terminem licytacyjnym nie za­
żąda zaspokojenia swej wierzytelności 
przez zapłatę w gotówce, tego uważać się 
będzie za zgadzającego się na przyjęcie 
długu przez nabywcę, jakoteż na uwolnie- 

l nie dotychczasowego dłużnika, późniejsze 
I żądanie zapłaty w gotówce mogłoby być 

uwzględnione tylko za zgodą nabywcy. 
Osobne wezwanie wierzycieli, k tórych pre­
tensje powstały z ty tu łu  udzielenia kredytu 
lub oparte są na zapisie kaucyjnym. W
szczególności wzywa się wierzycieli, na
których rzecz wpisane jest prawo zastawu 
dla wierzytelności powstałych z ty tułu 
bądź  udzielonego kredytu, bądź p row a­
dzenia interesów albo ewikcji albo też o d ,  
szkodowania, aby najpóźniej na terminie
licytacyjnym przed rozpoczęciem licytacji 
oznajmili, ile wynoszą już  ich pretensje do 
strony zobowiązanej z tych stosunków
praw nych wynikające. Powyższe oświad, 
czcnia i oznajmienia należy wnieść do są­
du powyżej oznaczonego pisemnie lub
ustnie do protokołu. Wezwanie organów 
publicznych w sprawie poda tków  i innych 
danin publicznych. W' myśl § 172 ust.
ost. ord. egz. wzywa się organa publiczne 
powołane do wymierzania i ściągania p o ­
datków, dodatków, należytości i in. danin 
publ. z realności, aby  się oświadczyły naj­
później na dni 8 p rzed terminem licyta,
cyjnym, czy zaspokojenie tych należyto­
ści, o ile one są hipotecznie zabezpieczone 
na wyżej wymienionych realnościach, żą­
dać będą przez zapłatę w gotówce lub zgo- 

. dzą się na przyjęcie długu przez nabywcę 
z róyrnoczcsncm uwolnieniem dotychczaso 
wego dłużnika. G d y b y  najpóźniej na dni 8 
przed terminem licytacyjnym nie zażądano 
w Sądzie zapłaty w gotówce, b y ło b y  to 
uważane za zgodzenie się na przyjęcie d lu , 
gu przez nabywcę, późniejsze żądanie za, 
p łaty  w  gotówce mogłoby być uwzględnio­
ne tylko za zgodą nabywcy. Zalegające aż 
do terminu licytacyjnego podatki, dodatki, 
należytości i inne daniny publiczne, które 
od tej nieruchomości mają być opłacone, 
wraz z procentami i innemi należytościami 
ubocznemi o ile nie są jeszcze hipotecznie 
zabezpieczone, należy zgłosić najpóźniej na 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacji. Inaczej bowiem pretensje te bez 
względu na pierwszeństwo, jakie im zre­
sztą przysługuje, by łyby  zaspokojone z 
masy podziałowej dopiero po zupełnem 
zaspokojeniu wierzyciela egzekwującego.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV".

Kraków, 12 sierpnia 1936. 2S13K

Km. 475/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości.  Komornik Sądu grodzkiego w 
Borszczowie, na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości,  że dnia 
28 września 1936 o godz. 11 w Borszczowie 
odbędzie się l-:;za licytacja ruchomości, 
należących do Reginy Bezner, kupcowej w 
Borszczowie, składających się z 60 par o- 
buwia męskiego, damskiego i dziecinnego | 
różnego, oszacowanych na łączną sumę zł. 
600. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w  miejscu i czasie wyżej oznaczo, 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Borszczów, 2 września 1936. 2S18K

II. Km. 745/34. Obwieszczenie o licyta, 
cji nieruchomości.  Dnia 3 listopada 1936 o 
godzinie 9,itci w tut. Sądzie grodzkim -miej­
skim Oddz. U. ul. Sądowa 7 sala N r. O. Li. 
drzwi Nr. I odbędzie się licytacja następu, 
iącej nieruchomości,  dlużniczki Salomei 
Bicder własnej, a to: realność objęta whl. 
3911/1. księgi gruntowej gm. m. Lwowa, 
łkons. ,2318” 1/4, położona przy ul. Lwow­
skich Dzieci Nr. 72, składająca się 1) z pb. 
Ikat. 3717/2 o pow. 31S m kw., ną której 
wznosi się jednopię trow y dom mieszkalny 
czynszowy, murowany, częściowo p o d p i­
wniczony, kryty dachówką felcowaną. N a 
podw órzu  w oficynach wznoszą się m uro , 
w .n c  komórki kryte dachówką, a obok 

j nich komórki drewmiane kryte papą, oraz 
i 2) z pgr. Ikat. 3101/10 o pow. 97 m kw., 

która z n iezabudowaną resztą parceli bu- 
| riowl. Ikat. 3717/2 stanowią ogród warzy?, 
j w ny  o powierzchni 155.40 m kw. oddzie, 

lony ogrodzeniem drewninnem. Suma osza- 
I cowania tej nieruchomości wraz z przyna- 
! leżnościami wynosi 21.380 zl. Cena wywo, 
j łania (najniższa oferta) wynosi 14.254 zł.
| W ysokość rękojmi jaką licytant przystę- 
j pujący do przetargu, powinien złożyć, 

wynosi 2138 złotych. Do wiadomości.  Przy 
licytacji będą zachowane ustawowe w arun­
ki licytacyjne (art. 686—696 kpc.)  o ile do- 
datkowem publiczncm obwieszczeniem nic 
będą  podane do wiadomości warunki od ,  
mienne. Rękojmia, którą składa licytant, 
przystępujący do przetargu, winna być zlo , 
żona w gotowiźnic, albo w takich papie­
rach wartościowych bądź książeczkach 
w kładkowych instytucyj,  w  których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w  wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. Prawa 
osób trzecich nic będą przeszkodą do licy, 
tacji i przysądzenia własności na rzecz n a ­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby  te przed 
rozpoczęciem przetargu nic z lcżą dow odu,

że wniosły pow ództw o  o zwolnienie nie­
ruchomości łub  jej części od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właściwego Sądu 
nakazujące zawieszenie egzekucji. W  ciągu 
ostatnich dwóch tygodni p rzed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni p ow , 
szednie od godziny ósmej do osiemnastej, 
akta zaś postępowania egzekucyjn. można 
przeglądać w Sądzie. Wezwanie. W  myśl art. 
680 pkt. 4 kpc. wzywa się organy władzy 
publicznej i instytucje publiczne, po w o , 
łane do zgłoszenia należności z ty tu łu  p o ­
datków i innych dan in  publicznych, aby 
najpóźniej w terminie licytacji zgłosiły ze, 
stawienie p oda tków  i innych danin p u ­
blicznych, należnych p o  dzień licytacji, 
pod  rygorem utraty mogącego im służyć 7 
ustawy pierwszeństwa zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru II.

Lwów, 25 sierpnia 1936. 2S17K

O G Ł O SZ E N IA  PR Y W A TN E.

KO TW ICA (DER ANKER),
Powszechne Towarzystwo Ubezpieczeń

S. A . w  Wiedniu.
Główne Przedstawicielstwo na Polskę 

we Lwowie.
Zamknięcie rachunkowe z działalności ogó l, 

nej Towarzystwa za 1935 r.
Stan czynny: Stan kasy w Zakładzie G ló ,  

wnym i oddziałach szyi. 303.294.50. Rozpo- 
rządzalna gotówka Z akładu  Głównego ! 
oddziałów w instytucjach kredytowych 
szyi. 4.878.638.22. Nieruchomości szyi.
36.5S4.24S.25. Papiery wartościowe szył. 
32.716.739.—. Pożyczki hipoteczne szyi. 
18,872.362,65. Pożyczki pod zastaw własnycfc 
polis szyi. 14,990.074.02. N ależność z ty- 
tulu rezerwy składek zatrzymanej przez rc ,  
asekuratorów szyi. 10,300.381.02. Ńależnośó 
u reasekuratorów szyi. 2,730.702.43. N ie­
rozliczone składki szyi. 2,S51.068.66. Należ,, 
ność w oddziałach szyi. 920.379.02. Różne 
aktywa szyi. 605.907.30. Należność w dziale 
życiowym szyi. 79.975.59. Inwentarz (w ca. 
lości odpisany). Łączna suma stanu czyn­
nego szyi. 125,S33.770.l56. Stan bierny: Ka­
pitał akcyjny szyi. 3,000.000.—. Fundusze 
zapasowe szyi. 1,100.000.—. Ogólna rezer, 
wa zabezpieczenia B szyi. 250.000.—. F u n ­
dusz różnic kursowych szyi. 363.902.67 
Rezerwa składek (po potrąceniu udziału 
reasekuratorów) szyi. 55,038.541.45. Prze-, 
n-esicnin składek (po potrąceniu renseku, 
ratorów) szyi. 2,887.518.87. Przedpl acone- 
, kładki szyi. 134.552.26. F undusz  dyw iden­
dowy ubezpieczonych szyi. 340.539.35. R c  
zerwa dla roszczeń pensyjnych funkcjona, 
rjuszy szyi. 1,059.225.56. Rezerwa na n ie­
uregulowane szkody (po potrąceniu rease,. 
kuratorów ) szyi. 2,214.788.88. ‘ Rezerwa 3
tytułu zatrzymanej reasekuratorom orzer  
Zakład szyi. 57,062.192.46. N  a.lezność rc, 
asekuratorów szyi. 1,606.083.—. Przeniesie­
nia procentów s-zyl. 164.899.98. Różne 
pasywa szyi. 336.888.91. Należność działu 
elementarnego szyi. 79.975.59. N adw yżka  z 
obro tu  roku sprawozdawczego szyi. 
194.661.68. Łączna suma stanu biernego 
szyi. 125,833.770.66.
Rachunek strat i zysków działu życiowego  

za 1935 r.
Przychód: Przeniesienie zysku z roku

ubiegłego szyi. 139.334.83. Przeniesienia
funduszów  z roku poprzedniego sz y ł  
54,558.248.79. Rezerwa na nieuregulowane 
szkody z roku ubiegłego (po potrąceniu 
reasekuratorów) szyi. 1,541.512.69. Z b ió r  
składek szyi. 9,026.701.43. D ochody  od lo ­
kat kapitałów szyi. 2,755.568.20. W pływ y 
adminstracyjnc szyi. 696.361.07. Zysk na 
kursach szyi. 2,053.974.60. Inne dochody  
szyi. 259.866.85. Łączna suma przychodu
szył. 71,031.568.46. R ozchód: W ypła ty  za, 
padłych ubezpieczeń i rent szyi. 3,127.082.21 
W ypłaty  za w ykupione polisy (po po trą ­
ceniu udziału reasekuratorów) szyi* 
2,208.399.52. Koszty (po potrąceniu  bonifi­
katy reasekuratorów) szyi. 3,414.779.28. Od 
pisy i in n e wydatki szyi. 1,494.447.33. Rc, 
zerwa na  nieuregulowane szkody szył. 
1.541.995.64. Stan funduszów  z końcem ro­
ku sprawozdawczego szyi. 59,050.202.80. 
N adwyżka z obro tu  roku sprawozdawczego- 
szyi. 194.661.68. Łączna suma rozchodu-
szyi. 71,031.568.46.

Zamknięcia rachunkowe z działalności T o­
warzystwa w Polsce za 1935 r.

Stan czynny: Kasa w  gcneralncm p rzed ,  
stawiciclstwie i oddziałach zł. 40.2S1.53. 
Instytucje kredytowe zł. 311.091.04. Papie.
rv wartościowe zł. 3,327.302.08. Pożyczki 
hipoteczne zł. 2S3.020.—. Nieruchomości zł. 
1,400.000.—•. Pożyczki pod  zastaw własnych 
polis zl. 1,110.382.42. Centrala głównego 
przedstawicielstwa zł. 696.511.18. Dłużnicy 
zł- 466.630.03. Inne aktywa zl. 17.u02.2O. 
Strata zl. 41.216.80. Łączna ■'■urna stanu
czynnego zl. 7,693.437.28. Stan bierny: Ka, 
pitały i fundusze własne Z akładu zl.
58.256.35. Fundusz  ubezpieczeniowy zt.
7,038.607.—. Fundusze i rezerwy techniczne 
zł. 478.692.66. Fundusz  na umorzenie war, 
tości nieruchomości zł. 20.264.—. W ierzy , 
ciele zł. 78.991.86. Nieuiszczone podatki t 
opłaty  zł. 2.457.19. Inne pasywa zl. 16.168.22 
Łączna suma stanu biernego zl. 7,693.437.28

Rachunek zysków I strat za 1935 r.
Zyski: Różnica kursów na papierach

wartościowych zl. 137.168.56. Strata zł. 
41.216.80. Łączna1 suma zysków  zł.
178.3S5.36. Straty: Strata w roku sprawo­
zdawczym na rachunku ubezpieczeń na ży , 
cie zł. 18.583.66. Strata z majątku zakładu 
zl. 88.662.01. Strata na kursie walut obcych 
zl. 4.—. Odpisy  i straty nieobjęte poszcze- 
gólncmi rachunkami zł. 71.135.69. Łączny 
suma strat zł. 178.3S5.36. 2815
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